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— W a rsza w a  28 S ierpn ia . —
W y p is  z  pro tokółu  S ek re ta rya ln  S tanu  

K ró le s tw a  P olskiego. — Z Bożej ł a ski , My Mi­
kołaj I. Cesarz i samowładzca Wszech Rossyi, 
Król Polski,  etc., etc. ,  elc.  Zważywszy:  że 
w naszem Królestwie Polskiem , włościanie , po 
nadania im woluości osobis tej , doznali już w 

o rach rządowych od 1831 r. znakomitych co 
do ich powinności u lg ,  i byt onych przez s to­
pniowo przedsiębrane środki coraz się bardziej 
us t a l a , kiedy przeciwnie wlościauie w dobrach 
prywatnych osiedli, skutkiem nieoznaczenia przez 
prawo stałych w tej mierze zasad,  jedynie .od 
dowolności właścicieli dóbr za leżą ; zważywszy:  
i e  właściciele dóbr ,  korzystając z takowego 
stauu rzeczy,  samowolnie rugują włościan lub 
odejmują i uszczuplają grunta przez nich odda- 
wna posiadane,  zkąd następnie wynikają:  po ­
mnożenie liczby włościan,  pozbawionych roli i 
c*ęste ich przesiedlenie,  wywierające wpływ 
Szkodliwy na zamożność i moralność tej poży­
tecznej klassy ludności k ra jo w e j ; zwaźvwszy  
fiakoniec: że włościanie osiedli w dobrach pry­
watnych,  z obawy ulraceuia grantów,  przez 
mcii oddawna obrabianych , zmuszani są często- 
k roć do przyjmowania warunków i ponoszenia 
Powinności uciążliwych,  bądź przez właścicieli 
”°Wolnie narzuconych,  bądź na samy c lTzw y-  
C*ajach jedynie opartych ; my uznaliśmy za rzecz 
Illez b ę d n ą , zanim wydane zostaną przepisy o -  
§0h)e ii o urządzeniu włościan «, oznaczyć wslę-  
P°e onycb zasady, i dla tego mieć chcemy: — 

1) Roluicy po miastach wsiach w prywa— 
Inych osiedli,  przynajmniej  t rzy morgi grunta 
dla siebie obrabiający, dopóki obowiązki do nic^h 
przywiązane należycie wykonywać będą ,  uży­
wać mają na przyszłość zajmowanych obecnie

gruntów r i n n y c b  dogodności,  a właściciele dóbr 
nie mogą ich samowolnie rugować , ani odej­
mować i uszczuplać ich posiadłości, ani pod­
wyższać ich obowiązków'.  Rolnicy zaś w*olni są

Ctrzenosić się z jednych dóbr. do drugich,  by-  
eby istniejące w tej mierze przepisy policyjne 

zachowywal i  i opowiadali się właścicielowi na 
t rzy miesiące przed nastąpieniem roku gospo­
darskiego.— Arf. 2) Osady opróżnione .po wło­
ścianach ubywających , obowiązkiem będzie wła­
ściciela najdalej w ciągu lat dwóch zamieszczać 
innemi włośc iauami , nie wcielając bynajmniej 
lakowych osad do gruntów folwarcznych.  — Art. 
3)  Z, liczby istniejących w dobrach prywatnych,  
pod rozmailemi nazwami ,  danjioch i najmów 
pr zymusowych , wszelkie ,  które okażą się nie 
oparte na ' tytułach p rawnych,  mają być przez 
Radę Administracyjną zniesione:  w'dobrach pry­
wa tnych,  w zarządzie samych właścicieli z o ­
stających,  od d. 1 stycznia 1847 r.,  w dobrach 
z a ś ,  które na mocy zawartych w formie u r z ę ­
dowej przed dniem 1 stycznia 1846 kontraktów 
są wydzie rżawioue , od daty expiracyi kontrr-  
klów.  — Art.  4)  Dla rozpoznawania i rozs t r zy­
gania sporów pomiędzy właścicielami dóbr i 
włościanami w sposób jak najdogodniejszy i o 
ile być może skrócony, Rada Administracyjna, 
w miejsce dotychczasowego pns tępowauia , n -  
znanego ,za uciążliwe dla włośc ian ,  wyda sto­
sowne przepisy,  wskazujące osobne formy po- 
stępowauia i oznaczające juryzdykcyc,  którym 
podobne sprawy odtąd ulegać ma ją ;  — a tym 
czasem taż Rada poleci władzom Administracyj­
nym czuwać j ak naj troskl iwiej , iżbv powinno­
ści i obowiązki włościan względem* właścicieli 
dóbr nie przewyższały tych , jakie po zniesie­
niu nieprawych darmoch i najmów przymuso­
wych ,  okażą się na prawnym tytule opar te ,  i 
jakie w dnia 1 stycznia 1846 roku istniały; nie­
mniej ,  iżby w sprawach właścicieli z włością-
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nami,  wymierzaną była ścisła sprawiedliwość i 
udzielaną zgodna z p raw em,  komu należy,  o- 

1 pieką. — Art. 5) Właśc ic i elom, kiórzyby mieli 
zamiar  zawierać z włościanami unlowy o oozyn- 
szowauie ,  władze administracyjne udzielać będą 
potrzebną pomoc i opiekę;  wszakże nmowy te­
go rodzaju mają być przez władzę guberoialną 
ze szczegółowemi wnioskami przedstawiane do 
zatwierdzenia wyższej  władzy rzą dowej ,  którą 
Rada Administracyjna do tego wyznaczy.  —Art. 
6)  Posiadacze wieczyści >'óbr r ządowych,  tu ­
dzież do funduszu edukacyjnego,  do instytutów 
i gmin należących,  obowiązani są zostających 
tam rolnych mieszczan i włościan utrzymać przy 
dotychczasowych posiadłościach nie mogą no­
wych nakładać obowiązków nad t e ,  jakie są 
inwentarzami lub innemi tytułami opisane,  a 
zachodzić mogące spory,  rozstrzygane być ma­
j ą  przez władze właściwe administracyjne.  —  
Art  7)  Wykonanie tej naszej woli i stopnio­
we  jej  rozwinięcie ,  Namiestnikowi naszemu,  
tudzież Radzie Administracyjuej Królestwa Pol­
skiego,  poręczamy.  — Dan w Warszawie  dnia 
7  czerwca 1846 r. —  (podpisane) MIKOŁAJ. — 
Przez  Cesarza i Króla,  minister sekretarz Sta­
nu , Ig. T urkuił. '

Dnia 20 b. m., o god. pój do 9  wieczorem,  
uważano na powiślu w gub. Podlaskiej , przy 
najpogodniejszej nocy świetny meteor.  Byłato 
jakby kula ognista,  Lystrym biegiem z firma­
mentu spadająca,  która doszedłszy do pewnego 
pu nk tu ,  rozpękłas i ę  świetnym blaskiem w stro-  

, me nieba polnopno-zachodniej.  Tego wieczora 
i poprzedzającego uważano mnóstwo tak nazwa­
nych gwiazd przelatujących.

— P etersb u rg  20  S ierp n ia . —
Przez  Ukazy Cesarskie do Rządzącegu Se-

* n a t u , slarszy sekre tarz poselstwa w Stockhol- 
m i e , radca Stanu Glinka,  mianowany został 
radcą poselstwa w Berlinie , a starszy sekretarz 
poselstwa przy Porcie Oltomańskiej  radca stanu 
Chałczyński ,  mianowany radcą tego poselstwa.

- —  W ied eń  18 S ierp n ia . —
J. C. W.  arcyxiążę Ludwik wyjechał one- 

gdaj do Ischl dla powitania królowej pruskiej w 
imieniu cesarz i .

Według raportów z Komorna,  wybucMa w 
tamecznej załodze epidemia,  która objawia się 
jako złośliwa febra zmienna i w straszny spo­
sób grasuje.  Większa częś i  tamecznego woj ­
ska ma być nią dotknięta i wielu ju ż  padł) jej 
ofiarą. Wielu lekarzy z Wiednia miał)  się tam 
już  udać zabrawszy  z sobą różne szpitalne re- 
kwizyta i lekarstwa.  Jak wiadomo,  warownia 
Kamorn leży w bardzo bagnistej niezdrowej o- 
kolicy.

—  B ru ą e lla  16 S ierpn iu . —
Lubo sądzono,  że w skutku nowo zawią­

zanych układów między biskupem w Tourney 
i radą mie jską , spory względem wspólnego za ­
rządu kollegium załatwione zostały, jednakowoż 
układy te nie Joprowadziły do pożądanego ce ­
lu ,  t a k ,  źe odwołanie przez bisKupa duchów— 
nego dyrektora pozostaje niezmiernie,  i biskup

zerwa ł  wszelkie stosunki z kollegium. Przy 
rozdzielaniu w czwar tek  nagród nie ukazał  sie 
żaden duchowny. Dwa puukta ,  o które się roz­
biły układy, są: ź e  nie chciano dopuścić,  aby 
pri .y przyjmowaniu i zatrzyinywanii  professo 
rów biskup miał veto , i że nic chciano się zo­
bowiązywać do bezwarunkowego zadasyć uczy­
nienia jego uwagom względem publicznego wy­
chowania i professorów.

—  P a ry ż  17 S ierp n ia . —
Król zagaił  dziś zgromadzenie se jmowe na­

stępującą mową:
» Mości panowie Parowie i panowie deputo­

wani!  Czuję żywe zadowolenie,  widząc was 
z taką gorliwością na około siebie zgromadzo­
nych. W  zwykłym czasie prac waszych mó­
wić będę do was o wewnęt rznych  i ze w nę t r z ­
nych interesach krajn. Dzi ś ,  gdy obie izby sto­
sownie do postanowienia ustawy,  zgromadziłem 
i mianowanych od ostatniego zgromadzenia Pa­
rów i deputowanych,  których Francya wybo­
rem zaszczyci ła ,  zwoła łem,  aby przedemną 
złożyli przys ięgę,  pragnę serdecznie,  abyście 
razem przyjęl wyraz mego zupełnego,  nie­
zmiennego poświęcenia dla naszej ojczyzny i 
mego zaufania w waszych uczuciach dla mnie 
i mojej rodziny. Gd pierwszej  mojej mlodos'ci 
nauczyłem się kochać Francyę i poświęcać jej  
moje usługi. P rzez jej  życzenia i do pielęgno­
wania jćj  swobód na tron powołany,  poświęci­
łem moje życie ku Utrzymaniu j e j  instytucyj i 
spokojnemu rozwijaniu jej pomyślności : wiel­
kości. Nie ma prohy, którejbyin się nie poddał, 
i k tóre jb /m znieść nie umiał ,  aby mojemu ser­
cu tak drogi cel osiągnąć.  Opatrzność , marri 
nadz ie ję ,  dozwoli ,  że przy  współdziałaniu izb 
i darodowem przychyleniu s i ę ,  lemu patryoty— 
cznemu dziełu pomyślny skutek zapewniony zo­
stanie Moje dzieci i wasze będą ztąd zbierać 
owoce;  a gdy Francya wolna i szczęśliwa , dlz 
naszych wspólnych usiłowań wdzięczną pamięć 
zachowa ,  będzie to dla was i dla mnie ,  pano­
wie , najpiękniejszą nagrodą.  «

Od kilku dni między Paryżem i Londynem 
biegają często gońce. Sadz'ą, że ar tykuł  gaz.  
Tim es względem hiszpańskiej kweslyi małżeń­
stwa dał powód do tego.

A  Jeruzalem donoszą pod d. 8 lipca: »Stra- 
szny głód panuje w całym kra iu ;  w S a f e t ,  kil­
ka osób nmarlo z głodu;  a eo j e szcze powięk­
sza powszechne nieszczęście,  to przekupnie,  
którzy zwykle kopulą sobie od urzędników tu­
reckich przywileje na prowadzenie swego ha­
niebnego hand lu .«

Dzienniki szwajcarskie opisują wejście na 
szczyt  góry Monlblanc,  dokonane 13 l ip. przez 
hrabiego Bouille z Nantes ósmy to z rzędu Fran ­
cuz odbył tę niebezpieczną podróż W niniej ­
szym razie hrabia uszedł niechybnej śmierci,  
obrawszy w pewnej  wysokości dalszą lecz pew ­
niejszą drogę.  Przybywszy  na szczyt  góry,  
spost rzegł ,  że druga droga,  w tymże czasie 
zasypaua została śnieżną lawiną.  Cała podróż 
tam i napowrót  t rwała 34 godzin.
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Zapewniają ,  źe połączona fortuna braci Roth- 
schildów wynosi 735 mil. f r ; obrachunek domu 
paryzkiego za rok 1845, pokazał czystego zy­
sku 135 mil. Początek tej kolosalnej fortuny 
datuje od bitwy pod Water loo;  kiedy w sku te k  
tego wypadku papiery francuzkie nadzwyczaj  
spadły, p. Nalhan Rolschild zakupił ich laką i- 
l ość ,  iż po tem,  gdy wróciły do swej wartości 
zarobił  20 mil. f ranków;  to było pierwszym 
zawiązkiem ogromnego dziś mienia domu Rolb- 
scbildów.

— D n ia  18 S ierpn ia . —
Wczorajsza mowa tronowa przyjęta została 

przez i z b y  kilkakrotnemi okrzykami:  JNiech żyje 
król!

Po mowie królewskiej minister sprawiedli­
wości wezwał nowo mianowanych parów do 
złożenia przed królem przysięgi.  Takież we­
zwanie nastąpiło polem przez ministra spraw 
Wew. do deputowanych. Poczem minister spra­
wiedliwości w imieniu króla oświadczył , że zg ro ­
madzenie izb zostało o tw a r te , i wezwał parów 
i deputowanych aby się dziś zgromadzili w wła ­
ściwych miejscach i rozpoczęli  swe prace. Po 
tem wezwaniu król pośród o kr z y k ó w :  Niech ży­
je król!  opuścił zgromadzenie,  udając się na -  
powrót  do Tuileryów.

250 deputowanych,  którzy się zgromadzili 
dla mianowania biur izby, żywo byli zajęci wy­
borem prezesa izby. Konserwatyści  minislery- 
alni oświadczyli  się za p. Sauzel.  Pewna li­
czba konserwatystów postępu , oświadczyła,  że 
glosować będzie za p. Dupin. Lewa strona i 
ewy środek oznajmili także j ednomyślnie, źe 

głosować będą za starszym p. Dupin. Skrajna 
iewa stroua zdaje się chcieć głosować za panem 
Duponl de I 'Eure.  Jeżeli deputowani ostatniej 
barwy p rzyłączą się do lewej strony,  lewego 
środka i, konserwatystów postępu,  p. Dupin bę­
dzie miał uajwięcej widoków do zajęcia krze­
sła prezesowskiego.

Marszałek Soult stanowczo wzbrania się po­
wrócić do Paryża dla piastowania prezesostwa 
gab ine tu , i ministerstwo zapewne nie będzie 
czekać do grudnia z swą organizacyą pod pre­
zesostwem p. Guizot.

Na przygolowawezem zgromadzeniu izbyjde- 
pntowanycli powołani zos tal i : p. Sapcy jako naj­
starszy wiekiem , ua prezydojącego , a czterej  
najmłodsi członkowie panowie,  Merode u Oskar 
Lafayette , Calmon sy n ,  margrabia ile la *Guiche 
na sekretarzy.  Dziś pod ich kierunkiem wy­
branych zostanie dziewięć biur ,  które następnie 
Wybiorą swych prezydnjącycli i sekretarzy;  po- 
czem izba przystąpi do roztrząśnienia pelnomo- 
coietvv. Są d zą , źe izba dnia 24 Sierpnia bę­
dzie mogła przystąpić do wyborów prezesa , wi- 
^ P r e z e s a , sekretarzy i kwestorów.  Korumis- 
sya do roztrząśnienia adresu na mowę t ronową 
4 l r udnością przed 26  lub 27 przyjdzie dcrskulku.

Marszałek V«le rozstał się z tym światem 
w 73 roku życia.

— Londyn  15 S ierpn ia . —
Times ogłasza połowę listy nazwisk takich

os ób , które przy akcyowych kontraktach na 
koleje że lazne ,  jakie na teraźniejszem par la -  
mentowem zgromadzeniu urzędownie doszły do 
wiadomości publ icznej , podpisały się osobiście 
więcej niż na 20,000 fst. Największa summa 
znajduje się przy nazwisku pana Pratt-Barlow, 
który z summą 504,000 fst. (21,000,000 zł .) 
ma udział w przedsięwzięciach na nowe koleje 
żelazne;  p. Ellis podpisał 475,000 fst. kupiec 
Samuel Beale 453 ,000 fst. Cała ta bezprzy­
kładna lista jest najwidoczniejszym symptoma- 
tern niesłychanej,  wszelkie pojęcie przechodzą­
cej manii szynowej ,  jaka opanowała wszystkie 
stany i klassy ludności w Anglii. Tim es  nie 
przestaje napominać względem nieuchronnych 
skutków lej szerzącej  się manii. W7 doniesie­
niu giełdowem z City czytamy: » Obawa bliz— 
kiej trudności pieniężnej ,  coraz jest  powszech­
niejsza. Lubo przeszło 6  milionów fst. depo­
zytów,  które pod kluczem zostawały,  po roz ­
wiązaniu się wielu towarzystw kolejowych po­
wróciły w obieg,  j ednakże ta snmma nie mo­
że iść w porównanie z ogromnemi .kapitałami, 
jakie w kilku miesiącach do depozytów będą 
musiały być złożone.  «

U n ited  S e r tic e  G a ze lte  donosi , że Dr 
S tummcs,  dawniej w Wiedn iu ,  a teraz lekarz 
w hydropalycznym zakładzie w  Grasmere ,  w 
hrabstwie Westmoreland , zaproponował  wodzo­
wi naczelnemu,  xięciu Wellington zaprowadze­
nie hydropatycznego postępowania (kuracyi  w o ­
dą zimną) w szpitalach wojskowych ,  mianowi­
cie w Zachodnich i Wschodnich Indyach,  przy 
leczeniu febr i chorób zapalnych. Wynu rzy ł  
przylem przekonauie , że tym środkiem żołnierz 
daleko prędzej  przywrócouy zostanie do zdro­
wia , niż dotychczasowym sposobem leczenia, 
a przy tem skarb oszczędzi wiele tysięcy fun­
tów' stcrl ingów wydawane za lekarstwa.  Xią- 
źę  miał bardzo dobrze przyjąć propozycyę do­
ktora S lummes,  i w e z w a l g o ,  aby wjym wzglę­
dzie podał przedstawienie do komitetu lekarskie­
go armii.

W ostatni czwar tek,  Daniel 0 ’t .onnel roz ­
począł 72gi rok swego wieku. Daniel 0 fCun- 
n e ł , syn ,  obrany niedawuoczłonkiem par lamen­
tu w Dundalk, kazał  z tej okoliczności wypu­
ścić z więzienia tego miasta wszystkie ubogie 
osoby uwięzione za długi , klore za nich z swej 
kieszeni popłacił.

Słycbac,  źe przy kmiru lego lub ua począt ­
ku przyszłego miesiąca królowa uda się na nie­
jaki czas do S zko cy i , dla zaszczycenia tam swe- 
mi odwidzinami xcia Athol w Blair Castle.

Od dawna zamierzoue postanowienie awa n­
sowania i pensyouowania pewnej liczby star­
szych kapitanów 1 loty, przyszło już o tyle do 
skutku,  że jeszcze w tym tygodniu nastąpi je­
go ogłoszenie.^ Nie zajdą powszechne awanse,  
tylko dziewięciu kapi tanów posuniętych zostanie 
na admirałów, aby ich liczba do 150 doszła i 
zawsze taką pozos tał a ; za każdym przypadkiem 
śmierci admirała , najstarszy kapitan zastąpi j e ­
go miejsce. Rensyonowanie zmniejszy przede-
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wszyslkiem listę czynnych kapi tanów z 720 na 
500.

Piszą z Voonsucket  (w Stanach Zjedn.)  pod 
dniem 16 cz e r w ca :  Sławny Van Amburgh,  za­
t r zymawszy się z swą menażeryą na łące pod 
wsią S ii tuaU , okazywał  tam przed licznemi wi­
dzami igraszki z dzikiemi zwie rzę tami ,  które 
ułaskawił .  Jedna Jama zapytała s ię ,  czy od­
ważyłby się wnijść dA klatki tygrysów w cza­
sie ich żywienia Van Amburgh odpowiedział,  
że żadnego nie ma w tern niebezpieczeństwa i 
natychmiast kazał  wrzucić wielki kawał  mięsa 
wołowego ,  o który długo spierały się tygrysy,  
aż uareszr ie zmuszone były ustąpić go ogrom­
nej tygrysicy,  która go zaniosta w kąt klatki 
do pożarcia.  Po trzy razy Van Amburgh usi­
łował  nadaremnie odebrać j :j  w o ło w in ę .  Ty­
grysica rozdrażniona ryczała i bila się ogonem

?o bukach.  Przytomni zaczęli się l ę kać ;  ale 
ran Amburgh za r ęcza ł ,  źe żadnej nie masz o- 

bawy i wiódł dalej swą walkę.  VV tejże chwi­
li tygrysica bardziej roz ją t rzona,  nczuwszy sie 
uderzoną,  rzuciła się na śmiałego Van Ambur- 
ga i rozszarpała go niebawem. W  parę minut 
opróżniona została widownia , opuszczona przez 
widzów,  którzy pozostawili Van Amliurgha sza r ­
panego pazurami tygrysicy.

—  M a d r y t  12 Sierpnia. —

W ojska hiszpańskie otrzymały rozkaz odda­
lenia się od granicy Portugalii.

Lisboński D ia r io  do G o vem o  ztfpowiada, 
że  stosownie do żądania Hiszpanii ,  p rzedsię-

Doniesienia

N r  o. 3 ISO.
TRYBUNAŁ 

W oln ego  M ia s ta  K ra k o w a  i  J ego  Okręgu.
W  myśl art.  12 ust. hypoiecznej  z r. 1844 

wzywa .nających prawo do spadku po Małgorza­
cie z Ślusarskich 1°  Ziembowej 2" \« io  M i ą ­
czynie ' składającego się z domu N.  127 w gmi­
nie VIII. M. Krakowa w Kleparzu , i połowy 
domu N. 147 w gminie VIII.  M. Krakowa przy 
ulicy Pędzichów położonego , niemniej mogą­
cych mieć prawo do spadku po Szymonie Miar­
ka w' drugiej połowie domu N. 147 w gminie 
VIII po łożonego ,  aby z prawami śwemi w t e r ­
minie miesięcy trzech do 1 rybunału zgłosili -się, 
w przeciwnym bowiem razie spad. k ten zgła­
szającym się spadkobiercom Janowi Miarce,  Ma- 
ryanuie Mia rezmic,  Elżbiecie Miarozynie i He­
lenie z Ziębów Sorosieńskiej p r z Y z u j i n y m  zo­
s t a n ę .

Kraków d. 25 Czerwca 181(5 r.
Sędzia Prezydujący 

J. PareńsLi:
( I r  ) Z, Sekretarz P. B urzyński.

wzięte już zostały środki do oddalenia wychodź­
ców hiszpańskich o& granicy wgłąb kraju.

— R zym  10 S ierp n ia . —
Krewni panującego teraz Papieża ,  którzy 

je szcze za Grzegorza XVI.  weszli byli w s I j ż -  
b ę r z ą d o w ą  i tu w  Rzymie z powodu urzędo­
wania swego mieszkal i , otrzymali od Piusa IX.  
polecenie,  aby wszyscy,  nie wyłączając nawet  
bardzo tu popularnego hr. Luigino Mastai ,  o -  
puśiili gród wieczny i na przyszłość jako u -  
rzęonicy zamieszkiwali t am,  gdzie im Papież 
przez kardynała Legata poleci.  Wielu kardy­
nałów uczyniło Papieżowi przedstawienia p rze ­
ciwko wykonauiu tego rozporządzen ia , ale Pa­
pież niczem się od tego odwieść nie dał ,  nie 
chcąc nawet  dać pozoru do sądzenia ,  źe kre­
wni jego mogą korzystać z panującego dotych­
czas w Kzymic zwyczaju.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d  d n ia  3o do d n ia  3 l S ie r p n ia .

M a je w sk i . A lex an d e r ,  K rz ak o w sk a  M agaalcna ,  
Abram oska  Anton ina,  z Polski,  —  D ą b sk i  A l e -  
x a n d e r  ob., Ż u ła w s k a  A nna  ob.,  U rb a ń sk a  Zofia ,  
D o łg o ru k i  W as i lcw  xiążę,  R ó ży ck a  Ju l ia  ob.,  z 
G ulicy i; - -  W y sz k o w sk i  S y lw e s te r  ob., Z c o r o w -  
ski J a n ,  z Pi uss.

W y j e c h a l i  z K ra k o w a .

Stefani Józe f,  Szym ański  Beniamin, Brzeski 
W ł a d y s ł a w  ob.,  N u rk o w sk i  N o r b e r t ,  do Polski.

Urzędowe.

Wolnego M ia sta  K ra k o w a  i  J ego  O kręgu .
Wskutek wniesionej prośby przez P. Jó z e ­

fa Slehlika jako uniwersalnego dziedzica i cxe -  
kutora testamentu ś. p. Antoniny z Kiihnelów 
h o /a k ie w ic zo w e j , o przyznam'e mu spadku po 
tejże pozostałego,  jak rówuie przyznanie po­
czynionych przez tęż legatów,  Trybunał  po wy­
słuchaniu wniosku ProKuratora wzywa  wszyst ­
kich mających- praw o do spadku po ś. p. Anto­
ninie z Kiihnelów Kozakiewieżowej pozostałego,  
z ruchomości i r.iiiiiiny zip. 3 ,000 na realności 
pod L .  106 w gminie VI. M. Krakow'a,  tudzież 
z summy złp. 2 ,040  gr. 23£ na realności pod 
L. 137 w mieście Chrzanowie s to jące j , hyno- 
tecznic ubezpierzonych, składającego s i ę ,  aDy 
się Z takowemi w terminie trzeci) miesięcy do 
Trybunału zgłosili ,  po nplywio bowiem tego 
terminu spadek ten zgłaszając,cąiu się P. Jó z e ­
fowi Steblikowi przyznaoym i wydanie poczy-  
uionyrh legatów zarządzonym zostanie.

Kraków d. 27 Sierpnia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

B r ze z iń sk i.  
i l r . )  Z. Sekretarz P. B u rzyń sk i.


